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WARSZAWA (PAP). - Prezydent R. P. 
~<>lesław Bierut wygł<IBił następujące przemó­
!J;'11mie: 

Obywatele! Młodzieży polska! Rj)dacy z 
lZł!-am Odzyskanych, pra6tarego Wrocławia .i z 
~~ej Polski! 

Witam was gorąco i po.zdraw'iam serdecz­
ll~ w uroczystym dniu święta Odrodzenia Rze 
czypospolitej, w czwa:rtą rocznicę Wielkiego 
iManif-estu· Polski 1.ndowejl 

Plony mozolnej pracy 
Radośnie święci ten dzień dzisiejszy cały 

naród polski. Jest to radość zasłużonego trium 
fu ze szczodrych plonów naszej pracy, z po­
myślny>ch osiągnięć mozolnego trudu nad od­
budową Polw. Jest to pulsujące w sercach 
przekonanie, że budowany przez nas gmach no 
wei Polski Ludowej - będzie piękny ,potężny 
i trwały, bo świadczą o tym 'widoczne dla 
wszystkich jego zręby. Odsłania je częściowo 
przed nami otwarta wczoraj tu, we Wrocławiu 
Wystawa Ziem Odzyskanych. Ale odsłania 

ona tylko jedną, choć podstawową i ważną 
&lronę dorobku narodowego. 

Drugą - niemniej istotną i niemniej ważną 
stronę tego d~robku odzwierciadla wasz zlot 
dizisiejszy, młodzi przyjaciele , was.za postawa, 
wasz dorobek Jdeowy i organizacyjny, którego 
vtyrazem był zakończony wczoraj tu we Wro ­
cławiu Kongres Zjednoczeniowy i powołanie 

do życia ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 

Święto N arod i Święto 
Młodzieży 

Szczególnie · więc podniosłe i wyjątkowe 

chwile przeżvwa dziś wraz z nami tonąC'y w 
morw sztandarów polskifh prastary Wrocław 
Szczególnie radosnym rozgwarem mlodych gło 
6ÓW i p.ieśni szumi dziś w Polsce piękna Odra. 
N ie po raz pierwszy i nie przypadkowo święto 
Polski Ludowej zbiega się z radosnym świę­

tem młodzieży polskiej . Nie po raz pierwszy 
ii nie przypadkowo serdeczne wzruszenia naro­
du splatają się w jedno z miłością i hołdem 

dla tej Ziemi Odzyskanej, na której rodziła się 
i krzepła nasza wspólnota narodowa, M s za hi-
6loria, nasza tradycja i kultura. Jakże qłęhoko 
wzrusza myśl, że wi elka spuścizna naszych pra 
oiców, zniweczona pn.ez niemi<><„k ieqo na j eżdż 

cę, wyzwolona braterskim orężem radzi eckie­
~o i po!!lkiego żołnierza, z~ów wraca d0 życia! 
Ze się odradza z ustokrotnioną mocą z serdeC7 
nego wysiłku całego narodu! I że w tym wy­
siłku przodują wielotys i ęczne ;;zeregi mło-

Syfuacra w BerHn·e 
BERLTN (PAP). Dzi<'nnil'i donoszą., żo or· 

~ana radzi<'ckiej admini~tracji wojskowrj oraz 
komisje Rady Gospodarcezj przystą.pi!y do opra 
eowania praktycznych plan6w, związanych z 
'Wprowadzeniem.- w życie postanowienia rządu 
radziee.kiego o znopatrywanin całej ludności 
Berlina. Ilość sklepów w radzieckim sektorze 
zostanie odpowiednio zwiększona, aby można 

bvlo obsłużyć ludność całego Berl ina. ~ud!1ość 
e1iktorów zachodnich otrzymywać będzie zyw· 
910§6 wedle norm, obowi~znjąc;ych w sektorze 
pdzieckim. 

o stworzenie ustroju sprawiedliwości społecznej. 
w Odrodzonej Polsce Ludowej 

Przemówien ie Prezydenta Bieruta na zlocie młodz;eży polskiej we Wroclaw~u 
dych ,budownfozych, kroczących dzj,ś z p i e:in i ą 

ulicam~ Wrocławia! 

Młodzi przyjaciele! 

organizacyjne młodzieży polskiej - to donio­
sły czynnik w-z.rostu sił nie tylko młod'Zieży, 

a.le i całego ludu pracującego Polskii., gdy-i: mło 
dz ież zjed.nocwna., zorganizowana, zwarta, u ­
łatw i a i zabezpiecza jednosć działania wszyst­
kich najczynnieJszych, najbardziej ofiarnych, 
przodujących w nauce, w walce, w pracy, w 
odbudowie kraju warstw ludu pracującego. 

Doniosłe skutki zjednocze­
nia młodzieży 

Dwa lata temu, w Swięto Odrodzenia, spo­
tykaliśmy się na pierwszym wielkim zlocie 
młodz.ieży w Warszawie. Swięci!iśmy wówczas 
pierwszy sukcęs podjętej przez nas wspólnie 
odbudowy nal!>zej boha:terskiej StoEc y, znisz­
czonej przez wroga. Maszerowaliście wówcza6 
z <lumą przez odbudowany most im. ks. Poru:.a­
towskiego. Hart i siła, która biła wówczas ri: 

szeregów młodzieży, wciel.iła się w następ- Jedność działania w walce społeczno -politycz­

nych latach w czyn. Jakąż ocenę wynieść na- nej, czy w pracy wyc.howawc.zej wśród mas 
leży z dzisiejszego przeglądu waszych szere- iest niemniej doniosłym warunkiem pomyślne­
gów, ..z w;;pólnego naszego dorobku, ogólno -ni'.- qo wykonania zadań, jak jedność działania ar­
rodowego za minione dwa lata? mi~, · jest podstawowym warunkiem jej zwycię-

fy1ożemy stwierdzić śmiało, że siły wasz~ .stwa w bitwie. W,iemy, że zjednoczenie orga­
wzrosły, że wzrosła wewnętrzna moc Polski niv.acyjne młodzieży polskiej jes t odbiciem pro 
Ludowej, a d0 robek naszego wysiłku ogolno- cesu konsolidacj1 1~ cowe j w całym kraju, jest 
narodowego we wszys.tk:ich dziedz:nach naSl'le· odbiciem w ielkiego procesu jednoczenia się 

go życia zwiększył 6 ;ę wielokr<11n ie. sił !~du pracu_iącego dla szY'.bs~ej odbudowy 
Dowodem wzrostu sił młodzieży polskiej Polski Ludowe], dla ut~alen1a .1. rozsz~rzema 

jest nie tylko w;ększa liczebność jej szeregów, zdo~".czy w kszr~łtowanm szczęsliwego i spra­

ale jej większa zwartość we1·.-nętrzna, uwień-1 w1ea!Jwego ustroiu społecznego. 
<:zona d'Ziś zjednoczeniem młodzieżo~ych org~- Jed~1ość młodz~eży niewątpliwie ~ędzie mia 
nizac ji ideowo-wychowawczych. ZJednoczen1e la doruosłe ~kulki w dn.lszym rozwo.iu, w pra-

Zlot Młodzieży Polskiej 

cy, w nauce, w calym życiu młodzieży pol­
skiej . 

PO PIERWSZE: podn1esie autoaytet i wpływ 
zorganizowanych, prwdują.cych .i najbardr,ej 
ideowo wypróbowanych kadr Związku M lo­
dzieży Polskiej na całą młodzież pracując ą w 
miastach i szczególnie na młodzież wiejską . 

PO DRUGIE: spotęguje jej inicjatywę , za­
pał i entuzjazm twórczy w nauce, w wake spo 
!ecznej i w pracy codziennej. 

PO TRZECIE: przyśpieszy i wzbogaci pro­
cesy dojrzewania świadomości politycznei, 
wiedzy ogólnej d ofiarności społecznej mas 
młodzieży, przyczyni się do podniesienia jej 
poziomu ideowego. 

DLATEGO TEŻ CAŁA POLSKA WIT A Z 
RADOSCIĄ DONIOSŁY FAKT ZJEDNOCZE­
NIA ORGANIZACYJNEGO MŁODZIEŻY POL­
SKIEJ. 

Zadania przebudowy kraju 
Jedność młodzieży ułatwi w ykonanie wiel­

kich i zaszczytnych .zadań, jaki e h1stor,a wio· 
żyła dziś na barki naszego poko lema. 

JAKIEŻ SĄ TE ZADANIA? 
Jest to zadame wyrównania jak najszybciej 

kilkudziesięcioletniego zacofania w ro z wo ] U 

gospodarczym i kult uraln vm naszego kra iu w 
porównaniu z przodu j ącymi krajami. Jest to z.a 
danie rozbudowy naszego przemysłu, prze­
kształcenia Polski z kra ju wvtwa :z ająceqo 
głównie surowce i p rodukty rolne, w kra I pro­
dukujący nowoczesne, pre-cyzyJne maszyny, 

WROCŁAW (PAP). - Już od wczesnych godzin po.ranny<.:h . przesu.wały się ulicami w.ro- narzędz.ia i apa raty, ułatw' a j a<"e prac ę czło­

cławia barwne kolumny młodzie-~y ze. wszystkich ok<?hc Polski. W k1er:unku stadionu ol!~- wieka, podnoszące wielokrotn ie wyda iność iS· 

pijskiego, gdzie znajduje się mias.teczko zlotowe - c1ągn~ł~ ze wszystlu ch stron. m1p.sta n'.e- go wysiłku. Nie można tego o-; iągnąć bci. op1-

zliczone ilośc.i samochodów, udekorowanych emblematam1 l wykresami, obrazującymi osią- nawania najnows zych zcl obv.:-zy wiedzy , bP.z 

gnięciami młodzieży w odbudowie kraju i zadania Związku M~odzieży Polski~j.. przyswojenia s obie now'1cz e~;nych me '.o d pro-

Na stadionie olimpij;;kim, na iplacu zlotowym formowały się grupy młodz1ezy, oczeku- dukcji, nowoczesnych pos tępów nauki i te<"h-

jące na otwarcie zlotu a przybycie i:>rezyrlenta Bieruta. niki. 

o godzinie 9-tej przyby~ na p.Jac. zlotu-wy. entuzjas.tY:cz:i.ie witani przez. młodzież C'Złon~ Nie można tf!go osi ągnąć bez rozbudowy 

kawie rządu z prem1erf'rn Cyran.kiew1cr.e.m na czele, w:cemar;;zalkow1e Seimu: Szwalbe i naszej metalurgi; bez nowych, w;elk:ch zakła ­

Zambrowski, puedsta'."ici<tle Wojska Polskiego , genera.licji z Marszałkiem Polski, Mkhałe~ dów butniczych, bez nowych, potężnych zakła· 

żymferskim, przedstavriciele ko~pus11 .dyplomatycme~o o1 delegacie mlo<lz1ezy zagra.n1czneJ , dów przemysłu chemicznego, bez in lensyw­

w tej liczbie df)~€!:JńCja mlodz1ezy Związku Radz1eck1ego. niejszego wykorzystania naszych ż rócieł i baz 

Przybyłego na zlot :;>r&ydenta ~~pospol~tej Bolesława .Bieruta, ~gr.omadzona na pla- energetycznych, bez przeksz ta łceni a n o.szych 

cu zlotowym 50- tysięczn;i rzesza ml•1Gv1-ezy pOWl•tała okrzykami. Przy dzw1ękach hymnu na- bogactw i zasobów węglowych w energ;ę elek 

rodowego Prezydent Rzeczpospolitej, Premier Cyrankiewicz. Mar;;zalek Polski. w otoczeniu tryczną, bez rozbudowy naS?yC'h kolei i oor­

dostojników państwowych dok~nali przeglądu ;;zere~ów młodzieży. Po . złożeniu rapo:tu przez I tów, bez usprawnienia naszych nek. Nie moż­

ko.mendanta zlotu płk. Majewskiego, do zgromadzone] na placu młodz1ezy przemow1ł Prezy- na wyrównać naszego zaco.fa'lllil bez unowo-

dent RzeczpospoJi•tej Bolesław Bierut (ciąg dalszy na. str. 2-ej} 
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Truman aśladuie Goerin a 
P rowokacyjne oskarżenie pod 

mina hitlerowski 
adresem Fostera i Denisa przypo­
,,pożar Reichstagu" 

NOWY JORK (PAP). Sild federalny wydal i gan~a~ją partii_ ko~nm~stycznej. ~ akcie o.s- , w oświaclczeniu - chwycił się metod prowo­

i:arządzeniP, na podst.awie którego aresz~owanl karzem.a podkresla ~1ę, ~e A~erykanska J:'ari:1a kncyj, aby w ten sposób poleps. zyć szanse wy­

przywódcy Amerykańskiej Partii Komumstycz· Ko~~ms.tyczn~, „op1eraJą.c s!ę na marksizm.Je- borcze Trumana. A:dmini;;tracja amerykn.ńska 

nei zostaną wypuszczeni z więzienia i będą lenm~zm1e. dązyła do obalema przemocą. rządu spodziewa się, że w ten sposób uderzy rownież 

odpowiadali z wolnej stopy, o ile każdy z mch St~now !:Jednocz.onych''.. N'l.~to a;esztowa~1 w III-cią partię, ze względu na jej an+ywoien­

złoży kaucję w V\"ysokości 5 tysięcy dolar6~. dz1ał.acze komumsty~z1;1-1 org-amzowah „kons1;11- ne stanowi~ko . Dla tych ponurych celów Tru-

Obrońca oskarżonych domagał się zwolme- racyJn~' ~· kursy, posw1ęcone zasadom marks1z- man pra'gnie uczynić z partii komunistycznej 

nia ich od obowiązku złożenia kaucji ze wzglę- mu-lemmzmu. kozia ofiarnego. Deklaracja Fostera i Dennisa 

c1u na to że treść oskarżenia jest absurdalna OSWIADCZENIE FOSTERA I DENNISA stwierdza, że Amerykańska Partia Komuni-

i pozbawiona wszelkich podst aw prawny~ i Przr:wódcy ~merykańskdej Par~i. Komuni- ~tyczna prowadziła rzetelną_ działalność, dba1ac 

:faktycznych. styczne] Fo;;ter i Denms złozyh oswiadczeme, Jedynie i tylko o dobro narodu amerykań sk1 e -

NOWY JORK (PAP). Podano do wiadomości w którym określili skierowane przeciwko nim go i amerykańskiej klasy robotniczej. 

że prnkurator zarzuca aresztowanym -przywód: zn rzuty, j~.ko . prowokacY_jne. Zaznac.zyli oni, ~e KOMENTARZ ,;DA1L y WO RKERA" 

com Amerykańskiej Partii Komumstyczł!eJ akl oskarzenrn stanowi amerykanską wers1ę „Da:ily '\!\Torker" zamieścił artykuł , w k tó-

„konspiracyjną działalność" związant z reor- po:Vtru Reichstagu. Rząd Trumana - czytamy rvm charakteryzuje akt oskarżeni a p rzenwko 

Łódź w Dniu O drodze nia 
W dniu Swięta Odrodzenia, przy pięknej , 

s lon ecznej pogodzie - w godzinach przedpo­
łudn:owych ulicami miasta przema~zerowały 

oddziały włókniarzy spor·towców - uczestru­
ków II-gich Ogólnopolskich Igrzysk Sporto­
wych. 

Defilada oraa: igrzyska spoitowe - o ja­
k ich szerzej piszem" na innym miejscu - by­
lv żywym i barwnym przegląd~ tężyzny fi­
zycznej młodzieiy .robo tniczej. 

W godzinach popołudniowycll w 1icznych 
~wietlicach fabrycznych odby~-~eczorni­
ce i akadę_qi)e 19~~Jpe, 

-·- ---~-~ 

Wieczorem na Placu Zwycięstwa wyświe­

tlany by! film pod gołym niebem ,a na Placu 
Niepodległości odbył się pokaz ogni sztucz­
nych. 

W ramach wczora jszych uroczystości Swię­
ta Odrodze•nia w sali Teatru Domu żołnierza 
odbyło się przedstaw.ienie „Joanny z Lotaryn­
gii" dla łódzkiego świ ata pracy. 

Ze względu na żałobę, jaka okryła miastc 
nasze z powodu tragicznej śmierci 24 harcerek­
łodzianek, projektowane na dzień wczorajszy 
t.ańce .i zabawy ludo-.r.e ZQ6tały, ~~o4aner ..,. 

o-rzywódcom Amerykańskiej Par tii Komun;­
stycznej, jako siary lrfok, stosowany od 100 lat 
wobec ruchu postępowego. Administracj a i'.lme 
rykańska - pisze dziennik -: pragnie równo­
cześnie wprowadzić atmosferę psychozy na 
n.adzwyczajnej 6esji kongresu i 7.e.vhną f na 
dalszy plan probl emy, zwi ązan " z irifl:i<: ja ' 
nro q ramem budowlanym, dla k>órych sęsj a 

kongresu została rzekomo zwołani'!. 
OSWIADCZENIE WA U .ACE' A 

Henry Wallace, omaw:a 1 ąr: a rssz lo,1•anle 
przywódców Am ervl\:a1isk iej Pa •ti; T<·nmmi­
s tvcznei, porlkreślił , że admin ; 0 trrir i0 Trur"""" 
dąży do nastraszenia ludnośr. i Stnrńw Z i<>r/Fn ­

czonych. '..Vallace dodał, że rz ·~d a:ne rvkański 

w sztuczny sposób sh"arza „ c 1 >rwr-n•' niebez­
pieczeństwo" dla odwrócenia uwac:ri o pin i' pa· 
blicznej od 8Wef nieudolnt"f polityki w Euro­
Jl{e, „a . W... ~E.!'..gWJ!J§cl w Niemc~ąch_ 
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WALKA O. WYZWOL.ENIE CZŁOWIEKA 
we Wr Przemówien:e Pr zydent Bier uta n .Zlocie Młodzieży Polskiej 

• . . (Ciąg dalszy ze str. 1-oj) I !(to chce budowąć lepszy ustrój społeczny, OBYWATELE! Uci:estnicy dzisiejswgo wspa I s1y rozwóJ colo ie.ka, t~ nas.ze ~pólne. pra• 
ław i u 

c::zeSll;1e~1a. naszego rol111ctwa, bez zn<icznego musi walczyć z tą złą spuścimą zawsze i wszę niąłego zlotu! ~ wo naJwy·#s1e, na~ cel i n~sze zawoła.ni~ 
podniesienia poziomu kultury agrotechnicznej, dz:e, w życiu społeczny1n i w swym iydu oso- CZŁONKOWIE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY Ma11w Qto pnec! .~"°b.ą piękną, wspan.ia~ 
bez zaopatrzema go w nawozy, mąnyny i no- bistnn, w ukola i w wars.ztącie, w domu i w ołn~ l nJi:QChaną ?:eąuę Polską. Jest na teJ 
W:~esne .n.arzę~a'. be~ ~echan.izacji i uspraw or9anizacji. Wzory dla szlachetnych norm po- POLSKIEJ! z·emi na.ród dzielny, pracoWi·ty, zdolny, ~z: 
men.:a dw;.ieiszei ~:ęzkieJ pr.acy rolnika, bez stępowania czerpać powinni.śmy z wielkiej W dzisiejszym dniu Swięta Odrodzenia Na- granicznie miłujący swą Ojczyznę. Jest na tel 
wydatnego pomn<;ize?ia pl?now te1 pracy. N~e skarbnicy najlepszych tradycji narodowych, z rodowego wszystkie serca i uczucia idące od Ziemi młodzież tchnąca radosnym rz..apałem l 

mozn.a uno"".?czesruc _rolmctwa bez. rozbud~- przykładów życia i pracy w<e~ich twórców nas, ludz.i starszych, skierowane są ku wa~. pragnieniem czynu, z.ahartowana w ogniu tra­
wy produkcji traktorow, sa.mochodow i naJ- i bohaterów naszej kultury i kultury ogólno- ku młodym bojownikom ł budowniczym Polski gicznych zmagań i walk -z najeżdŹCi\, pnodu­
n?ws:zych maszyn rolniczych, bez elektryfika- ,Judzkiej, a przede wszyslkim z walk W'f"!.WO- Ludowej. jąca w pragn.ieniu dźwign.i~a WT.Wyi ~· 
CJf wsi, bez uleps.zenia nawierzchni dróg i tran łei'iczych polskiego ludu pracującego, z wiei- Wa.sza deklaracja ideowo-programowa i wa niał-0j budowli, której na imię: Pol6ka Ludowa. 
&portu. .kkh, po<>ttwowych i rewolucyjnych ruchów sze prawa, uchwalone wczoraj na kongresie Cóż więcej jeszcze potrzeba, aby naród 

~iel><'.dobna tego urzeczywistnić bez likwi- społecznych, z nauk i wsk<1zań wielkich prz.y- wrocławskim, TCHNĄ SZCZERĄ MIŁOSCIĄ na-sz wysunął się na czoło wśród innych kul• 
da<:Jl wielowiekowego zacofania i ciemnoty, wódców i wychowawców, którzy cale swe źy· POLSKI I GORĄCYM PRAGNIENIEM ZDOBY- turalnych i twórczych na.rodów? 
bez. usu.z1ięcia istniejącej przepil.Śei między po- c ie poświ ęcili walce o sprawiedliwość społecz- CIA DLA NIEJ SZCZĘSCIA I DOBROBYTU, Nic więcej, PRÓCZ CODZIENNEJ, TWAR· 
zior_i:iem życia wsi i miasta, bez wielkiej rewo- ną ,o pełne wyzwolenie człowieka. KTÓRY MA SIĘ STAC UDZIAŁEM WSZYST- DEJ PRACY I NIEZŁOMNEJ WOLI URZECZY• 
lUCJl kultural.nej, bez wy<la~neg~ podniesienia Praca i walka w Polsce Ludowej wyłania 1 KICH CHCECIE, ABY „OJczyzNA NASZA WISTNIENIA NASZYCH DĄŻE~. 
dobrobytu wiedzy l kwalifikacji całego ludu ksitaltuje nowe, twórcze i płodne formy życia BYŁA KRAJEM WOLNYCH, RADOSNYCH, Młodz.i Obywatele! 
pracu;ącego. zbiorowego. TWÓRCZYCH LUDZI, NIE ZNAJĄCYCH 

COŻ TRZEBA CZYNIC, ABY WYKONAC Do nich należy niewątpliwie powstała z jni KRZYWDY, PONIŻENIA I NIEPRAWOSCI''. TAKĄ BĘDZIE PRZYSZŁOSC POLSKl. JA• 
TAK OLBRZYMIE ZADANIA? cjatywy mlodzieży polskiej nowa organizacja Piękne i słumne są te dążenia, przenika je wia K' WY POTRAFICIE STWORZYC. W WA· 

Trzeba po p1erws.ze: UCZYC SIĘ, UCZYC I obowiązku współuczestnictwa w odbudowie ra w czło;wieka i w jego przyszł.ość. Urzeczy- SZEJ NAUCE I W WASZEJ CODZIENNEJ 
UCZYC! Czerpać z całą chłonnośdą młodego krai·u „Służba Polsce", a wkrótce nowy, trzeci wistniajcie je w swej codziennej pracy i wal- PRACY MIESZCZĄ SIĘ POTĘZNE. ŻRÓDŁA 

łu . ł d lk b 'łk SIŁY TWÓRCZEJ, Z KTÓRYCH NARÓD POL· u~ys i m o. ego serca z wie iej skar nicy 25-tysięczny zespół junaków wleje się znowu ce, urzeczywistniajcie je wspólnym wys1 iem SKI CZERPAĆ BĘDZIE SOKI ODŻYWCZE I' 
:v1.edzy ludzkie). Cod.z1enną pracą, wytrwało- w jej szeregi na przedąg dwóch miesięcy. całej wa<Szej organizacji i w}"Silkiem każdego 
scią, har.tem ~dobywa~ krok za krokiem coraz Jest to nowa forma organi'Zacyjna, ale nie- z was. My starsi, p1:l.możemy wam. Wspólny~ POTĘżNIEJĄCA MOC SWEGO ODRODZE!• 
w-yzszy i wyzszy poziom wyksz.tałcenia. wątpliwie odegra ona wielką rolę wychowaw- wysiłkiem zabezpieczymy swemu narodowi naJ NIA. 
. Tr.zeba - po .drugie - pomagać sobie wza- czą i przyczyni się do przyśpieszenia odbudo- pomyślniejsze warunki rozwoju, aby przodo- Dlatego też w dniu dzisiejszego święta, li:tó 
.Je1?1n1~ ... Przec1ez ~ały sw:ój rozwój ;id stan:i wy kraju siłami młodzieży pol.skiej. I wal w postę~ie ogóJ.n?-ludzkim, .w walce o ipeł rn jest waszym świętem, wznoszę okrryk: 
dz.ik~~ l ba~barzynstw'.1 az do .szczytow cyw1.- Oto jak rnsną nowe siiv tworcze w nowym j ne wyzwolenie człow;eka pra::u1ącego. :- ~a! NIECH ŻYJE MŁODZIEŻ POLSKA - NADZm· 
ltzaq1 człowiek zawdzięcza w1ęz1 społeczne], ustroju demokratyczno-ludowym. ka o '0€łne wvzwolen.ie czloW1eka, o najpełmej JA I PRZYSZŁOSC POLSKI LUDOWEJ! 
wspólnej pracy i walce o opanowanie sił przy­
rody, walce społecznej O CORAZ DOSKONAL 
SZY I SPRAWIEDLIWSZY USTRÓJ. 

Trzeba więc ksz.tałcić we własnym sercu i 
WfC'howywać wśród otoczenia POCZUCIE 
WIĘZI SPOŁECZNEJ, ZASADY WSPÓŁDZIA­
ŁANIA I SOLIDARNOSCI, OBOWIAZEK PO­
MOCY WZAJEMNEJ W NAUCE, W PRACY, 
W ORGANIZACJI, W ŻYCIU PRAKTYCZ­
NYM I W WA.LCE O PRZYSZŁOSC KRAJU, O 
SPRA WIEDLIWOSC SPOŁECZNĄ. 

TYLKO PRZEZ SOLIDARNE WSPÓŁDZIA­
ŁANIE CAŁEGO LUDU PRACUJĄCEGO MOŻ· 

· NA WYPEŁNIĆ WIELKIE, HISTORYCZNE ZA­
DANIE PRZEBUDOWY POLSKI W KRAJ 
PRZODUJĄCY, W KRAJ WIELKO-PRZEMY­
SŁOWY, W KRAJ NOWOCZESNEJ NAUKI I 
TECHNIKI, W KRAJ SPRAWIEDLIWEGO U­
STROJU SPOŁECZNEGO. TYLKO PRZEZ SO­
LIDARNE WSPÓŁDZIAŁANIE MIĘDZYNARO­
DOWE WSZYSTKICH LUDZI PRACY W NIE­
UGIĘTEJ WALCE SPOŁECZNEJ, ZMIENIC 
MOlNA OPARTY NA KRZYWDZIE KAPITA· 
LISTYCZNY USTRÓJ WYZYSKU, TOROWAC 
DROGĘ PEŁNEMU WYZWOLENIU CZŁO­
WIEKA. 

TYLKO NA TEJ DRODZE MOŻNA BĘDZIE 
WYPLENIAC TYRANIĘ IMPERIALISTYCZNĄ, 
DRAPIEŻNE DĄŻENIA DO PODBOJÓW WO­
JENNYCH, DO NIEWOLNICTW A, DO PO­
HAl'łBIENIA CZŁOWIEKA PRZEZ ZWYROD­
NIAŁY SYSTEM WVZYSKU I UCISKU MAS 
PRACUJĄCYCH. 

Trzeba wreszcie k5ztalcić w sobie i w inr 
nych silę charakteru, hart ducha ofiarności i 
wolę do walki o sprawiedliwość s.połeczną. 
Niepodobna wypełnić wielkich zadań społecz­
nych, o których mówiłem, bez wytrwalej pra­
cy nad samym sobą, bez. ugruntowa.nia zasad 
moralności, opartef na 5prawiedliwości spo­
łecznej i solidarności, bez zahartowania swej 
siły woli i charakteru. 

Budowa Wspólnego Domu rozpoczęta 
Z rozgrzanej upalnym słońcem lipcowym 

ulfry wchodzimy w zielony cień młodych to­
poli. Nawet i tu, na rozległy teren budowy 
Wspólnego Domu wtargnął radosny, ~wią.teez­
ny nastrój czerwono-białym łopotem flag i 
roz~łoneeznił urok lipcowej rocznicy, którą. 

dziś żyje cnły kraj. 
Robotnicy gorączkowo .krzątają się koto 

trzech pot~żnyeh młynów. W obudowanych 
drewnianymi balami wykopach ktoś przybi­
ja jeszcze kilkoma uderzeniami lufoo trzymają. 
cą. się deskę. 

Zebrali s;e dziś tu w&Zvscy T<Jbotnicy, ale 
nie po to, aby jak codzień kopać, odgruzowy­
wać, plantować, lecz żeby wziąć udział w dzi· 
siejszych uroczystościach rozpoczęcia. budowy. 

Nie ma jnż śladów dawnych gruzów. Wsz:r 
stkie zwaliska zostały usuni1;>te i kto by był 
tu dziś po raz tiicrwszy nie domyśliłby l!ię na· 
wet że ten wielki, prostokątny plac jeszcze 
tak' niedawno był zasypany rumowiskiem zbu­
rzonych domów i poczerniałą. stertą wypalo-
nych murów. f 

Skromna i prosta jest clzisiei<:za uroczvsteść, 
Kilkadziesiąt zaprononych osób, dwa dzielni­
cowe se;tandary PPR i PPS - Powiśle, i ~po­
ra. grupa robotników pracu.ią.cych przy budo­
wie. NiP ma 8zumnych przemówiPrt, ani okrzy­
ków, dla ogółu symboii.czny akt rozpoczęcia 
robót minie niepostrzeżenie tak jak niel)Ostrze 

żen ie dokonano tu w krótkim czasie wielkiej 
pracy. 

.Minister Odbudowy, tow. Karzorowski, przed 
stawiciel Warszawskiej R.ady Narodowej, tow. 
Dworakowski, tow. Jaszczuk, naczelny komi­
sarz odbudowy tow. inż. Piotrowski, parn in­
żynierów. Z prowizorycznej trybuny, umieszczo 
nej tuż nad rozkopanym terenem składają ro­
botnikom życzenia owocnej pracy. Mówią. o bu 
dowie Wspólnego Domu, który stanie się wi­
domym symbolem siły zjednoczonej klasy 
robotniczej. 

Każdy na~z krok umacniamy cementem i 
stalą., każdy nasz krok zbliża nas do realizacji 
wielkiego dzieła odbudowy ojczyzny. Prace 
przy budowie domu· są. w pełnym toku, trwa 
sporządzanie szczegółowych projektów, zakoń­
czono już roboty rozbiórkowe, wykonano częśc 
wykopów, obudowano drzewem pierwszy odct­
nek fundamentów. Dzięki wysiłkowi robotni­
ków, którzy nie marnowali czasu i nie szczę­
dzili swyf'h ~ił, coraz bliższa je~t chwila po­
wstania. Wspólnego Domu, który będzie siedzi­
bą Zjednoczonej Partii i. w którym powstawać 
będą. wytyczne działania, silnej jednością. klMy 
robotniczej. 

Tow. Zicliń~ki, rnaj~ter zatrudniony przy 
budowie domu jest wzrusz.ony, gdy w prostych, 
zwięzłych słowach obiecuje w imieniu swych 
towarzyszy - robotników dołożyć wszelkich 

Pożar w fabryce cewek papierowych 

starań, aby Wspólny Dom wyrósł jak na.jpr~ 
dzej i był jak najświetniejs7:y, :Rozpocr.yna lrit 
Rymboliczny pierwszy {)zień budowy, w dzien· 
niku budowy kartę z datą dnia 22 lipca zap,ł~11· 
je swym zamaszystym pismem tow. min. Ka· 
czorowski: 

„22 lipiec 1948" 
,.Odebrano zbrojenie ~t6p funda.mentcnryeh 
N.N. 183 i 184. Można betonowa.6. Skła· 
dam podziękowania kierownictwo. b11d0"11'1' 

i zespołowi robotnfozemn ,;a dotychezal!IO"ll'Y pn­
Rtęp robót. życzę, by praea była wykonywana 
~zybko i sprn.wnie, by dobrze służyła pokojowi 
i klasie robotniez.ej." 

M. K:i,,czoroW!lld. • • 
Na~tępnie wpisają się do dziennika budo­

wy inni goście, a tow. inż. Piotrow111ki ·~twiel'· 
d1.a:„Przygotowanie robót zadawalające. GMlllt 
zbadany. 

Z góry z nad wykopu zaterkotały betoni&l'­
ki. Tow. Kaczorowski umieszcza obok betoni&l'• 
ki szkieletu pr1vszłe-no słuna fnnE!amentowego 
kratownicę z datą 22,1.1948. Zostanie ona na 
pamiątkę dnia. dzisiejszego zamurowana spły· 
waj:).{'ym {l(} rynnie cementem. 

PamiP,tajcie, że złe wychowanie wpajał przy ulicy Kopernika w Łodzi 
nlll.tn od dzieciństwa stary, zmurszały ustrój 

Szurają łopaty po drewnianym. korycie, irpy 
chają wilgotny, przemielony ze żwirem i pia­
~ kiem C('ment w wykopany odcinek fnndamen 
tów. Dziś robotnicy nic b<;>dą długo pracować, 
rozpocznl). tylko betonowanie piPrw~zycb. dw6eh 
stóp fundamentowych. i gdy zakończy l'lię 11ym­
boliczne rozpoczęcie budowy, w:yjdą na rozło· 
n~znione rodośnie §więtem ulice. Wmieszaj~ 
!>ię w wesoły, różnobarwny tlum, będą. przecha­
d:111ć Rię po skwerkach i parkach, będą eie11zy6 
się wraz z całą lndnościa War'\Zawv w rocrni· 
eę pamiętnego Lipcow<>go l\fanifeBtn, kt6ry 
dał trwałe, mocne fundamety pod budowę ro­
botniczo-ehłopRkiego pańtwa &połeczny. Wczoraj w godzinach rannych Centrala Pastwą płomieni padł dwupiętrowy budy-

Wciąż jeszcze ciąży na nas spuścizna sta- Straży Ogniowej została zaalarmowana o wybu nek fabryczny - natomiast magazyn pap.iem 
rego, kapitalistycznego ustroju, opartego na chu groźnego pożaru w fabryce cewek papie- oraz oddział impregnacji dz.ięki ofiarnej pracy 
krzywdzie Judzkiej i pohańhieniu człowieka _ rowych przy ul. Kopernika 60. . Straży zostały uratowane. Straty &ą maczne, 
przez nędzę, ciemnotę, zacofanie, prze-sądy, Wobec poważnej sytuacji przybyło na. miej ofia.r w ludziach nie było. 
przez chciwość, 7,awiść i złe nałogi. Ten wła- 5<:e pożaru 12 oddziałów s.traźy Og~iowej, ~tó Dochodzenie w sprawie 
śnie ustrój wyzysku rodził rozkład moralny i re p0djęly energiczną akC)ę ratown.icz~., Pozar i wykrycia ewentualnych 
dziczenie, rodził fa~zyzm i hitleryzm, a dziś udało się zlokal:zować do:piero po szesC1u go- prowadza Brygada S!edcza 
RODZI PODŻEGACZY WOJENNYCH I ZA- dzinach akcji, to znaczy około 11·tej przed po-

ustalenia przyczyn 
sprawców potaru 

7-go Komisariatu 

Po tym radosnym dniu znów ~taną do pta~y 
i w pr7.yśpieszonym tempie zacznlł ~ię znów 
roboty, za?:grzyt.ają. pQ i>?:ynarh wą~kotorówki 
wagoniki 7.woż~c na hałdy nowy zapas ma­
teriałów budowlanvrb. 

Z ce11:h·ł~k robotnikclw, ebłopów, pneująeej 
inteligen<'ji. :>: zapału i h11rtn kla~v robotnie:!!ej 
rośnie symbol jej jedności - Wspólny Dom 
Zjednoczonej Parti Robotniczej. BORCÓW IMPERIALISTYCZNYCH. łudniem. M. O. 

wa 
lłlehsu Tol.sto; -

Dziwna 
DOKOŃCZF:NIB 

Ciężarówkil. podjechała,· zakręciła. i tyl<>m 
""'unęła. się pon przyrząd gimnaqtyczny. Wsko­
czyło na nią. dwóch żołnierzy. Wówczas Klau­
dia Usr.akowa otworzyła oe7y, jakby w he:>:~a­
nieznym zdumieniu, i krz~·lrn('ła. niąkim ~łosem: 

- Towarzysze, umieram, niszczcie Niemcl!w, 
prey~ięgnijeie mil.„ 

~ołnierz z rozmachem zamknął jej dłonllj. 
11sta i tuż pospieRznie i niezręcznie, zaczął na­
rzucać przez potylicę pętlę na jej cienki)., dzie­
cięcą. szyję. 

Siedzą.<'y Aleksiej SwiTidow krzykną.I roz­
dzicrajac:nn. ochrypłym głosem: 

- Town.rzysze, zabijajcie Niemców!„. 
Dru::ti żołniPrz uderzył go w głowę i też · 

za.ezą.ł naciągat 'Pętlę . 
W tłumi!' płakano coraz głośni('j. Ciężarów­

ka. gwałtownie ~zarp,nęła. Kogi Kla.udii Usza­
kowej ześiizgr.ęły Fię, cial9 pochyliło, jakb.v 
padając, i swobodnie 11ię W~'PTOlltowało, - ona 
riierwsza zawiFła na cionkim ~7.nurku, lld1y­
liwszy na ramieniu swą. nieosłoniętą. głowi;-, 
zamkną.wszy oczy„. 

Na miejscu ciężarówki, która odjechała. 
1tał Piotr Filipowicz, burmistrz. Cnła. ludność 
obserwowała z przerażeniem, jak 7.djął czapkę 
i prz.eżcgnał się. 

Naczelnik sztabu, w ci:~gu kilku dni po 
straceniu więźniów oczekiwał dziewczynki 
Gorszkowa w umówionym miejscu - o zmierz 
chu, w jarze, w gęstej dąbrowie. Przyszedł sam 
Gorszkow. Nnczelnik sztnbu trzą8ł się patrzą!l 

na nie~o. Gorszkow w.g przykucmiwsz:v za­
ł!l':~ł cieh.vm ułosem dokładnie opowiadać, jak 
odbyła się kaźń. 

- Ludzie tak właśnie zrozumieli, że ode. 

hisloria 
szli od nas wielcy cierpiętnicy, świ~ci... Ich 
przedśmiertny nakaz brzmi u wszytkieh w 
uszach.„ Co l'ię tyc:>:y informacji, to są takie: 

I zaczai meldować tak ważne wiadomości, 
o jaldch ;iarzelnik sztabu nRwet marzvć nie 
m6gł. Długo patrzał na nors7.kowa ~zeroko 
otwartvmi oczami: 

- N'o, a. jeżPli klamieszf.. 
Piotr Filipowicz nie odpowiedział, tylko 

rozłożył ręce i uśmiechn~ł 8iC?; wyjął z czapki 
plan, w kt6rym krzyżykami byłv znznaczone 
niemif'dde 8kłady benzyny i amunicji. 

- No, ani się waż plany kreślić. - powie­
dział mu Jewtiukow, rhowając do kie~zeni 

papierek - zabraniam ci na.isurowiej. powi­
nieneś wszystko mieć w pa.mięci„. żadnych 
rloknmentów! I więcej ~am tuto.i nie przy­
chodź. po~ylaj dziewczy11ę„. 

Informacjo Gorszkowa okaza.ły się praw­
dziwe. Rkład za składem wysailzano w powie­
trze. I'onura. o białej twarzy dziewczynka 
Anna ~km.dała się prawie eo wieczór do .Tarn 
i przelrnzywał:J. ważne i mało ważne informa­
eje. Pewneiro ra:m powiedziała, jak zwykle 
bi;;bnią<'J'lll, obojętnym J?'O~em: 

- 'l'ntko kazał powiedzieć: otrzymano no­
we automaty, khJC?:e od składu ~ą temz u nie­
go - wnm pienvn:vm 1l!t autornn.ty. Przyjdź­
cie jutro w nocy. tylko przykazywał: do war­
towników nie strzelać, ale bezwzględnie za­
rzymtć ich ... 

Piotr Filipowicz pracował ~miało i odwa~­
nie .. Jakhy mtig-ryTrał się z Niemców, dowo­
dził im, że czlowiek rosyjski - to n:eczywi.­
śrie ~komplilrnwany człowiek, i płytki, ogra­
niczon rozum niemiecki nie jelłlt w stanie 
mierzyć si~ z trzeźwym, natchnionym, częeto 

~~wet _nie u~wiaclamiającym R?bi? swych mo-1 Kozub~ki, chocia~ dobrze znał język niemiee· 
hwośc1, ostrym rozumem rosyJ~k1m. ki zrobił jednak błąd w pnypadkn. To r..1rtbi· 

Obaj ofirerowie byli pewni, że znal<>źli ło Gorszkowa. Zatrzymano go i wraz z podr<1· 
wiernego jak p~a, sprytnego człowieka. żvlt bi.oną. prz('pn~tką przywieziono z powrotem do 
w ustawicznym atritchu: pod ieb no~em paliły :t.~ied~iedówki. Obaj 'lficen>w:iP,, długi i ład· 
Rię składy, wykol<'j:rno por.i~gi, i właśnie ta- mutkt nie chcieli uwierzyć tald!'j, przekra~za· 
kie, w ktńrych wie:7.io"lo żołnier7y lub spe· jąrej granice rozumu, rosvj~kiej przebieglośd, 
cjalnie ważne ładunki; nawl't im do głowy alp potPm ogarnl'ła ielt w§•iiokłośc: ws:o:ystlm 
nie mogło 'vpaM, że. na przvkłnd, w wii:-kno· Rtnło się dln. ni<'h zro7µniiaie ..• 
ś<>i otrzvmirnyrh z WarP.zawy ~krzynek z bro- Stuło sil' to w tym okresie kiedy Armia. 
ni? nie było jnż antonrntów i pi~tolet6w, i ze C';i;nworrn. prznwała na jedny~ z odcinki'iw 
~klndu w l\fiPd1viedńw<>e . pos,,łnno nn front front niemiP<>ki i \VYP·~d~R.łn ·Niemców zo w~i 
Rtaranni? za?He Rhz~nie 7. pa~lciem; Oficer . z i. ORif'dli._ ~iedwif'dó.:Vkn zoRtała zajęta, pi!l'T'W· 
M.yskawieam1_ bo~a • 'lor". na kołnrnrzu, n;e s1 wdarli s1ę. tam par•;:-·za.r>ci. Na ulic;v riode­
~JO!!'ł .aom~·ś~16 s1~. ze dz1wnv napad . w czasie !'~la do ,J ewtm kowa Anna - włM:" jej b:orł;v 
,JPdneJ z meprzP.Jr?anvch nOl'V na Jego dom jnk 1rnltun, pełni) \V nich h\Tło ;i:iemi, twarl'l 
miał na cPln zdobycie na kilka g-odzin jego ~„iągnięt1t, sturczn, zakurzona RttkiPnczyn11, po-
torby polow!'j z llfHb:wyrznj ważn:nni oznacze- darta. ' · 
niami na m11pi<'. Dla niP!!'O ~amego skońl'zyło - Rzukn.rie meg;i tn.tkęf 
się ty~ko na ~tra<'hu, - ki!'dv wśród nocy za- _ Tak, tak, co Fie z nim stalo? 
dzwomlo rozh1te okno. coś upadło na podłoi;:ę T , T: .. 
i tak ~zarpn,..ło. żP !!ilvl:iv wów<'zas nie lPŻRł - ~'.l•7l1- ;hat~ Niemcy spalth. mamę, bra• 
na ni•kim łMku, st:ih1hv. ~i~ katastrofa. Wy- tii "a.bil~, tRh{•~ rr.Pgo. przez ~7;~cr:v ilni. tol't!I.• 
skoczył na nlir.ę w hi!'liźniP. We- wsi toczvła rowah, Jeszcze teraz. zvwy w1~1, chodźcie. 
się str:o:Planina. 7.olniprze wvhiegali 7. chat i .Anna jakhy we śrie, rioszła pr:7.ecl Je·•vtiu· 
1'n"<"czeli: „rnrtizanf'n!" i ~trzelali w ciem- ·O~J mo111111p m.Anz'llI11„. 'Z 'rom~tL\.\ll;' nJ[ m<1.1An'lf 
ność. . Koło jt'~o gnnku lPżało dwóch zarźni\'· rnowi Gon:r,lrnwa. (•dwri!cila Fię i 7: tl'udem 
tych wartowników. Dopi11ro z l'nna •no•t1ze1:<ł. otworz"<"ła ust-i: 
że nię ma torhv, lecz wkrótr!' Piotr Fi1ipowicz - Nie m:dfoie tylko - mój tatko nie im 
przyruósł mu ją razem z wR!i?:('Czką i za.bru- nie powiedział... 

d:zonym m1mdnrem, - znala.zl te rzeczy tutaj, W oborze pod poprzeczną belką wisiał Gor· 
w og-rodzie warzvwnym, jak widać partyzanci, szkow w samy<'h kalf'sona<•h z sinvmi opuszczo­
ud<'k~hr.. por71lcili .i;. . . nymi stopami; wykrzywiony tułów jeg-o b:"ł 

. N1~m<'om .il!·ogo. R1~ ohes:r.ło _lmrm1str1>:0wa- :ały pokiereszowany, ręce wywinięte w tył, 
TIJP. P1orrn. F1hpowH'z~. J<>dnnkze wpadł - zebra stcr<'z:i.re, z prawej Ptrony do piersi był 
wzez drobiazg, ra<'Zf>J -przez swą rlnmhą złość WM.dzony bak - wi.sfo.ł pod poprzeez11ą belką 
do niemczvków. ~kradł pieczęć i blankiet, powieszony za żebro„. ' 
~ziq.~ ze ~kładn nJemieck!l' mRRzynę ~o nis:inia Kiedy Jewtiuk?w: zawoław~z:or chłopców, 
1 po1echał. dQ w~1 Stnre1 B1iily, gdz~e rlm1lał pr6bowa.J go podmeśc do góry. by ulhć jPl!Q 
p~rty?:ancln oddział Wa~yh Kozubsk1e~o. Dv- mękom, Piotr Filipowicz widocznie już nit-
rektol' :!-zkoł:V napi~Rł mu po niemieeku prze- przytomnie, rzekł: ' 
pustkę do miasta, do sztabn a,rmii. Ale Wasyl - Nie tof M:y: ludzie rosyjscy, 



GtOs PABIANIC! 

Kronika Pabianic 
Uroczysta akademia ~ zabawa ludowa na Bugaiu 

W ramach obchodu święta Wyzwoie- przy ul. Traugutta 4 z inicjatywy Korni te-I W części artystycznej aka~emii ~ystąpił 
n:a na terenie naszego miasta odbyły tu Fabrycznego PPR i kierownictwa świe zespół świetlicowy pod kierownictwem 
się następujące uroczystości: tlicy PZPB odbyła się akademia, na któ- tow. Konińskiego. Obecnych na akade­

W dniu 21 bm. w sali teatralnej PZPB rej przemawiał tow. Bolesław Pietrzak. mii około 400 osób. 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 23 lipca 1948 r. 
Dziś; Apolinarego 

l{ I N A 
. Kino "Polonia" - „Zagubione dni". 

Kino „Robotnik'' - „Moje uniwersy­
tety". 

DYŻURY APTEK 

Głowno - miasteczko ambitne 
Głpwno - to małe bo zaledwie 9 tysię założono trawniki. Projektowane jest upa 

cy mieszkaI1ców liczące miasteczko, po-1 rządkowanie czterech następnych ulic. 
łożone w niewielkiej d·olinie, otoczone do- Głov. no posiada obecnie trzy szkoły śre 
okola parkami i drzewami. I d·nie, a wkrótce powstanie tu szkoła jede· 

Jednak myliłby się ten, kto by sądził, nastoletnia. 
że Głowno jest zapadłą prowincjonalną Dumą Głowna i jego mieszkat1ców są 
dziurą, w której nic się nie dzieje. I wielkir Państwowe Zakłady Samochodo-

Zarząd' Miejski Głowna przeprowadza we Nr 4, w których pracuje znaczna 
stale coraz więcej koniecznych inwesty- część ludności miasta. Dość szeroko roz­
cji: ostatnio wyremontowano chodniki i winięta jest akcja opieki nad dzieckiem; 
jezdnię na ul. Swobody, posadzono 1600 Głowno posiada bowiem wzorowo zorga­
d'rzewek i 100 krzewów, zainstalowano nizowany żłobek i Dom Dziecka ó'la sie-
50 lamp elektrycznych, na wielu ulicach rot i półsierot. (Zch) 

W dniu 22 lipca o godzinie 1 O w sali 
kina „Robotnik" odbyła ~lę akademia 
zorganizowana przez M!ejski Komitet 
Uczczenia Czwartej Rocznicy Manifestu 
Lipcowego. 

Po otwarciu akademii przez prezesa 
Miejskiej Rady Narodowej tow. Kussy­
orkiestra Związku Zawodowego Muzy· 
ków w Pabianicach odegrała hymn pań· 
stwowy. Po ukonstytuowaniu się prezy­
dium głos zabrał prezydent miasta tow • 
Dolecki, który między innymi powie­
dział: 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Sieczkow­
skiego, ul. Moniuszki 39. 

Jutro - apteka mgr. Kowalskiej, ul. 
Czerwonej Armii 37. Tomaszów 

11W dniu Swięta Odrodzenia Polski 
cofnijmy się myślą do roku 1944 - kie„ 
dy zbliżała się' agonia hitleryzmu. W 
tym roku - w dniu 22 lipca - na pierw 

Pa m ·1 e c· szym skrawku uwolnionej ziemi polskie J 
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe-

! go ogłasza Manifest, na hasło którego 
W A.ŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - O 
o U ar lerroru hitlerowskiego wszyscy Polacy P;.zystęp.ują ?~ walki. 

I tak przy boku Arm11 Radz1eck1e1 w ma-

Miejska Komenda M. o. - 6 ... 
Zmiana numeru telefonu Ubezple· 

C'Zalni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec -Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 21:.J 
PPR. - 5 
PPS. - 143 

91 

RKU-Komenda Garnizonu - 33 

W związku z 8-mą rocznicą wywiezienia 
przez hitlerowców z Tomaszowa pierwsze­
go transportu więźniów politycznych do 
obozu koncentracyjnego w Oranienburgu 
staraniem miejscowego oddziału Związku 
b. Więźniów Politycznych "odbyły się dnia 
18 lipca w Tomaszowie specjalne uroczy­
stości. 

Pod lokalem Związku już o 8-mej rano 
gromadziły się rodziny oraz znajomi po­
mordowanych. Poszczególne Związki i or­
ganizacje społeczne wysiały swoje delega­
cje. Po odprawieniu nabożeństwa żałobnego 
w kościele św. Antoniego, tłumy mieszkań­
ców miasta, poczty sztandarowe organiza­
cji społecznych i politycznych oraz specjal­
ne dP.legacje udały się na miejsce straceń 
koło browaru. 

Miejsce kaźni zostało już częściowo l1po­
rządkowane. W najbliższym czasie mają 
być zakończone prace przy z'lkladaniu no­
wych zieleńców. Okolicznościowe przemó­
wienie do licznie zebranych przed browa­
rem mieszkańców miasta wygłosił tow. 
Piskiewicz. Mówca zobrazował gehennę na­
rodu polskiego podczas okupacji, podając 
między innynmi, że pierwszy ttansport 
obY\vateli Tomaszowa, wywieziony 18 lipca 
] 940 roku, do Oranienburga. liczy 307 osób. 
Były to najwybitniejsze jednostki, wiele 
spośród nich całe swe życie walczyło o po­
lepszenie dolj robotnika i chłopa. 

Na zakończenie mówca zwrócił się z ape­
lem do społeczm1stwa, by otoczyło miejsce 
kaźni należytą opieką i szacunkiem. 

Swieto Odrodz - vi Zgierzu 
obchodzone bylo radośnie i uroczyście 

\l( Z.gier~u tak jak i w innych miastach Cz~śc artystyczną uświetniła swymi nych do zbiórki na budowę Wspólnego 
WOJ. łodzk1ego obchód święta Manifestu v:ystępami młodzież - wystawiając in- Domu Młodzieżowego w wyniku której 
Lipcowego łączył się ściśle z obchodem sceni~ację żywego obrazu symbolizują- uzbierano 26 tys. zł. O godz. 16,30 odbył 
dnia Zjednoczenia Młodzieży Polskiej. cego walkę i wyzwolenie Polski, recyta. się na stadionie pilarskim towarzyski 
Miasto już we wtorek 21 bm. w godzi- cjc, deklamacje oraz efektownie wykona mecz piłki nożnej pomięd'Zy drużyną Zje 
nach popołudniowych zmieniło swą sza- ne pieśni i tańce. Na zakończenie uro- dnoczonej Młodzieży Polskiej a KS „Bo. 
tę. Domy przybrane zostały flagami o czystości orkiestra Ochotniczej Straży ruta" zwyciężył ZMP w stosunku 3: !. 
barwach narodowych, sklepy i witryny Pożarnej wykonała kilka popularnych Po meczu odbyła się zabawa ludowa 
P?rtr~tami dostojników państwowych i melodii. która obfitowała w liczne atrakcje i nie~ 
z1ele01ą. We środę, 22 bm. Zjednoczona Mlo- spodzianki zakończona wspólnym ogni· 

Uroczystości w Zgierzu rozpoczęły się dzież Polska przystąpiła w god'zinach ran l skiem. (Zdz.) 
o godz. 18,30 zbiórką organizacji politycz 
nych, młodzieżowych i społecznych oraz 
wojska. Po uformowaniu się pochod'u -
przerr.aszerowano ulicami miasta przy 
dźwiękach orkiestry fabryki przem. che­
micznego „Boruta". Przed gmachem Za­
rząt'iu Miejskiego nastąpiły okolicznościo 
we przemówienia. Capstrzyk zakończono 
odśpiewaniem ,,Roty''. 

Następnie zebrani udali się do sali To­
warzystwa Spiewaczego „Lutnia" przy 
ul. Lęczyckiej 2 - gd·zie odbyła się uro­
czysta akademia. Akademię zagaił prze­
wodniczący MRN ob. Wladysla'V Tomas. 
Następnie przemówienia okolicznościowe 
wygłosili: przedstawiciel KW PPR tow. 
Kubicki Antoni, przedstawiciel wojska 
oraz przedstawiciel Zjednoczonej Mło­
dzieży Polskiej Osiecki Marian. 
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Przygody 
Jasia 
Wi~ni~iUJ 
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Ozorków w rocznicę 

ManifeslU L ·pcowego 
Radosny i uroczysty charakter miało RTPD. Popisy orkiestry strażackiej oraz 

święto PKWN-u w Ozorkowie. W go- występy solistów Dalewskiego, Rogal­
dzinach wieczornych z przed Straży Po- ~kieg, i Maciejewskiej. Po akademii 
żarnej wyruszył capstrzyk przez ul. Ber- znów przemarsz ul. Michała Zymiersldę 
ka Joselewicza, Rynek do kina „tudowe- go d'o Rynku. 
go'' gc.zie odbyła się akad·emia. Przemó- W dniu 22 bm. o godz. 16,30 rozegrano 
wienia okolicznościowe wygłosili: bur- mecz piłki nożnej pomiędzy ZMP a „Bzu 
mistrz m. Ozorkowa - Grzegorczyk, rą". 
tow." Olubek i tow. Sabiński W części ar- Po meczu odbyła się na stadia-nie spor-
tystycznej wykonano deklamacje, śpiew I towym zabawa ludow~. {Zal.) 
i tańce w obsadzie zespołu dzieci~cego 

Przez dziurkę w płocie! Hooopl 

ju 1945 roku hitleryzm we własnym 
swym gnieździe został zdeptany. Po od 
niesieniu całkowitego zwycięstwa nad 
fasz~ zmem przez Armię Radziecką i Woj 
sko Polskie - w trudnych warunkach na 
ród nasz stanął do pracy, by budować 
nową Polskę Ludową. 

Dziś możemy być dumni z osiągnięć, 
zdobytych w tak krótkim czasie. Naród 
Polski w odbudowie dąży do pokoju, 
gwarancją którego jest granica nasza na 
Odrze i Nysie. Dziś w dniu tak ważnym 
dla każdego Polaka nie jest przypad· 
kiem, że właśnie tam na prastarych poi· 
skich ziemiach odzyskanych odbywa się 
wielki akt łączenia młodzieży w jedną 
wielką organizację Związku Mołdzieży 
PolsKiej". 

Drugi z kolei zabrał głos przedstawi· 
ciel Związków Zawodowych - tow. Dą• 
browski, omawiając osiągnięcia Pólski 
Ludowej na polu gospodarczym w ciągu 
ostatnich lat. 

W części artystycznej akademii wystą· 
piła orkiestra Związku Zawodowego Mu 
zyków w Pabianicach, pod dyrekcją ob. 
_D: bicha, chór rewellersów pod batutą 
dyr. Lubawskiego, śpiew solo - w wy· 
konaniu Niny Kłodasowej, Stawiszew~ 
skicj i Kwiatkowskiej we własnym re• 
pertuarze. Konferansjerkę prowadził 
tow Karol Włodarczyk. Obecnych na a· 
kad~ ·; ponad tysiąc osób. 

O godzinie 14-e j w obydwu kinach 
pabianickich odbyły się poranki filmowe 
dla wszystkich po cenach ulgowych. O 
godzinie 15-ej pr.zy sprzyjającej pogo· 
cizie odbyła się wielka zabawa ludowa, 
zorganizowana przez Związek Uczestni· 
ków Walki Zbrojnej o Wolność i Demo• 
krację w majątku przy ul. Bugaj. Zabawa 
trwała do późnego wieczora. 

Wypadek autobusu PKS 
Na szosie Rokociny - Tomaszów auto­

bus obsługujący linię Łódź - Tomaszów 
uległ katastrofie, łamiąc przydrożne drzew­
ka i słup telegraficzny. Przyczyną katastro 
fy było nagłe pęknięcie opony przednieg.o 
koła. 

Dzięki przytomności umysłu szofera, któ 
ry natychmiast zahamował, udało się uńi· 
knąć poważniejszych następstw wypadku. 
Jedynie szofer odniósł lekkie obrażenia cia­
ła, wszyscy pasażerowie wyszli z katastro~ 
fy bez szwanku. 

Chór dzieci czeskich 
w Szczecl11ie 

W Szczecinie odbędzie się wkrótce kon· 
cert publiczny znanego czeskie~o dziecięce­
go zespołu chóralnego p. n. „Kilhnov Dets­
ky Sbor", liczącego 85 śpiewaków w wieku 
o~ 7 do 14 lat. Dziewczęt~ i chłopcy wystą­
pią w narodowych stroJach czeskich. Po 
występie w Szczecinie zespół wyjedzie do 
Międzyzdrojów, gdzie spędzi dwa tygodnie 
nad morzem, następnie wystąpi w Gdyni, 
Gdańsku oraz na wystawie Ziem Odzyska­
nych we Wrocławiu. 

W\' DAWCA1 WoJew. t<omlter PPR w t.odz\ K••mltet Reri11k<v·ny Re<i. I Adm. Łódt. Piotrkow~k11 86 Telefnnv: R~11ktor N'ln. 2115-14. Sekret<1r111t 254-21. Red. nocna 112-31. 
~lał oałoszefl: ul Piotrkows!te 55, tel 111·50. Konto PKO Vll-1505. ZakL Crar. R. S. W. „Prasa". Administracja cie :irrvJrouJe ~powledz!alnoścJ 14 termlnowv druk ogłoszeA. 
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TEllTRJ/ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO ( s PO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te. 
ałr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 

T ·z· I z 
Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 9ł, 

Dzi ś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w '1 obrauicb - · 
Otto Het bacba Ud?tał blerze 60 osób. - Chór 
- R11let - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
oyc1a w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:zynna od 
'.jOdz. \ 1. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
n~ „JOANN~ Z LOTARYNGII'' z · Ireną Eichle 
rowną w rolt ty~ułowej. Uc'lział biorą: Stanl­
sła~ B.ugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szynsk1, Halma Gluszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Ja;oń Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, fad~usz Schmidt 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. ' 

Reżyseria Erwina Axera, kompoeycja pla-
styc.zna Otto Axera. 

1 
Kasa czynna od 12-ej, t~l. 123-02. 

Letni teatr „OSA". ul. Zachodnia 43. tel. 140-119 
Dziś 0 godz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE" . Ostatn' e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rozkoszna dziewczyna" e: H 
Makowską. W. Brzezińskm, T. Wołowskim t 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 

Teatr „Osa" przygotowuje jedną z naile?­
szych komedii muzy-:znycb świata, p. t.: „Roz­
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawlen'.a „Rozkosznej dziew 
~!!:yny" w „Osie", kierownictwo teatru zaangd 
zawało szereq nowych wybitnych sił aktor­
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

!N.INA 
ADRIA - nieczynne z powodu remontu. 
BAŁTYK - „Gragonwyck" 

godz. 17, 19. 21, w niedz. 15. 
BAJKA - ,,Młodość Maksvma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na ezas re­

montu Program Akrtualności przeaiesiorlo 
do kina , Hel''. 

HEL - .,'rotir de Pologne" 
godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - ,. Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - ,.Casablanca" 
godż. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
godz. 17. 19, 21 , w niedzielę od 15-ej . . 

PRZEDWIOSNIE - „Monsieur la Souris" 
godz. 18. 20.30; w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK ,.Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, l 8 .30, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - „Wiosna" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - „l?;ycie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

STYI '.JWY - „Wvspii. bPzimienna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14:.30. 

SWIT ~ „Ostatnia Noc" 
godz. 18.30. 20.30; w niedz. 16.30. 

TĘ:CZA - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19. 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Człowiek ż karabinem" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
Dodatek „Tour de Pologne". 

VlŁÓKNTARZ - .Melodia Serc". gode:. 15,30. 
godz. 15.30, 18. 20.30; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Gragonwyck" 
godz. 16, 18. 20, w niedz· 14, 

ZACHĘT A - Kino nieczynne z powodu re­
montu. 

Co usłyszymy itrzez · rad:o 
12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni. 12.45 

1) Ostatni numer „Chłopskiej Drogi", 
2) Pogadanka Naczelnego Komisarza Od­
budowy Wsi. 13.00 Muzvka obiadowa. 13.45 
„Józl'!f. Haydn". 14.30 (Ł) Z dzisiejszei pra­
sy. 14.35 (L) Muzyka nastrojowa (ołyty). 
1!5.05 (Ł) Wiadrirooi='P-i imortowe. 15.20 (L) 
Interludium z płyt. 15.30 „Chrońmy przyro 
dę ojczystą.". 15.45 Kwadrans lekkiej muzy­
ki. 16.00 Dziennik. 16.30 Muzvka z płyt. 
J6.45 Audycja dla chorvch. 17.00 „Nic nas 
nie dzieli" - audyc.ia dla młodzieży. 17.15 
Koncert. dla przodowników pracv. 18.00 
,,Mówi Wystawa Ziem Odzvslrnnych''. 18 05 
. .'W rytmie tanecznvm". 19.00 Audycja Or­
ganizacji „Służba "Polsce". 19.10 „Akcja 
,.W" - pogadanka. 19.15 Koncert symfo­
niczny utworów P. Czajkowskiego (płvty). 
W przerwie - „Emancypantki". 21.30 
Dziennik. 22.00 Muzyka tanP.czriot. 22.45 (L) 
Koncert życzeń (cz. I). 22.58 (L) Omówie­
nie urogramu lok. na jutro. 23.00 OshtniP 
wiadomości. 23.10 'Mnzvka ta.nel"zna. 23.20 
?ro!Zram na .iutro„ 23.30 (L) Koncert ży­
czeń r r"7.. II). 23.59 (Ł) Zakończenie audycji 
D-019891 

po~st~wcą lfłiy~ny calego świata pr ca 
Otwarcfe drug·ch cgolnopofsktch igrzysk sportowych kh1bó~1 w1ók·ennrczych w lo~li 

W spaniała pogoda towarzyszyła wczoraj 
urocyzstościom związanym z otwarciem 

Drugich Ogólnoplskich Igrzysk Sportowych 
Włókniarzy. Słońce, kt„regośmy już dawno nie 

oglądali, przepysznym R~rym blaskiem dodato 
większego jeszcze splendoru przemarszowi prze 
~zło tysjąca młodych. spo1·towców przez ulice, 
pięknie udekorowanej Lodzi do Grobu Niezna­
nego żołnierza, a później do Domu Związków 
Zawodowych, gdzie nastą.pil oficjalny akt ot· 
wareia igrzysk przez gen. sekr. Zarządu Zw. 
Zaw. Włókniarzy Antoniego Aniołkiewicza. 

Radosny nastrój nie udzielał się jedynie kie 
rownictwu igrzysk. Nieszczęście, jakie dotknę' 
ło kierownika Wydzialn Wychowania Fizycz­
nego i Sportu Zw. Zaw. Włókniarzy, będącego 
jednocześnie gównym organizatorem obecnych 
igrzysk - tow. Leszew~ki<'go w postaci tra· 
gicznej śmierci dwojga dzieci i siostry w wy· 
padku, jaki się zdarzył w Ustroniu, przejął 
wszystkich. głębokim smutkiem i współczuciem. 
Złowrogi cfoń smutku wlUkt się za nami aż do 
ul. 'l'raugntta, do .Domu Związków Zawodo­
wych, w którym jeszcze do wczorajszego dnia 
pl'acował ten niestrudzony propagator wycho-

wania fizycznego wśród mlodzieży włókienni­
czej nad całością igrzysk. 

Po południu o godzinie 16·ej na wszystkich 
boiskach. klubów włókienniczvch w Lodzi roz­
poczęły się wstępne boje wł;skniarzy. 

Co • gdzie? 
Na stadionie k.p. Zjednoczone rozpoczęli 

eliminacje pływacy, piłkarze oraz zespoły gier 
sportowych męskie i żeńskie.- Na stadionie 
Wimy ruszyli ze startu lekkoatleci i rozpoczął 
się turniej tenisowy. BoiSko DKS-u zajęli cał­
kowicie piłkarze, & boi~ko „Arko'' - gry 
sportowe męskie. Dzisiejsze imprezy Włókniarzy Wiele ciekawych imprez miała wczoraj ról"· 

Godz. 16.00 Boisko „Arco": gry sporto- nież prowincja. W Zgierzu i Pabianicach wal-Lódź, godz. 10.00 - Stadion Włókniarzy: 
gry spo:„':owe, żeńskie pływanie. Stadion 
„Wi-Ma": tenis. piłka nożna. Boisko DKS: 
piłka nożna. Boisko „Arco": gry sportowe 
męskie. 

Godz. 16.00 Stadion Włókniarzy: lekko­
atletyka. 

Godz. 18.00 Stadion „Wi-Ma": tenis, pił­
ka nożna. 

Godz. 18.00 Boisko DKS: piłka nożna. 

we męskie. I czyli piłkarze, w Aleksandrowie i Tomaszowie 
Zgierz: godz. 16.00 Stadion Miejski: zaś rozpoczęły się eliminacje bokserskie, któ· 

boks. rych finały oglądać będziemy już w Lodzi w 
Aleksandrów: godz. 18.00 Boisko Miej- sobotę. 

ski: piłka nożna. Jak nam donoszą orgn.nizatorzy, w ramach 
Pabianice: godz. 16.00 Stadion PKS: I igrzysk włókniarzy odb~dzie się również w so-

boks. . botę, na kortach >Vimy mecz ligowy w tenisie 
Tomaszów Maz.: godz. 18.00 Stadion pomiędzy H.C.P. \Poznań) a Wimą. Początek 

W. P.: piłka nożna. meczu naznaczono na godz. J.6 pp. 

Na ply-walni >>Ziednoczonyc « 
Mała ilaśc startuiących i slabe wyniki 

Ze wz~lędu na to, że obecny miesiąc jal{ 
i sierpień poświęcone 81}• propagandzie nauki 
pływania, wczorajszą. wędrówkę po boiskach 
łódzkich w związku z rozpoczęciem igrzysk 
włóknarzy rozpoczęliśmy od basenu k.p. Zje­
dnoczone. 'l'ropikalny up~ł zgromadził tu około 
3 tysię<'y łodzian. Wś~ó:i tego mrowia ludzlci11-
go· zginęli zupełnie zawodnicy. N a oczyszcze­
nie basenu z publicznośd musieliśmy czekać 
blisko godzinę. Wre~zcie założono linki i przy 

zawodników. Większość ich porozjeżdżała się 8kiego ze Zjednoczonych zdo1J _rli sobie najwię­
na wczasy i obozy. W pierwsyzm dniu rozpgra- cej braw. Po pierwszym dniu w llgóluej ptmk 
no tylko sześć konkurencji: 200 m. st. dow tacji w pywaniu prowadzi k.p. Zjednocozne 8!! 
mężczyzn., 100 ro. st. klasycznym kobiet, 100 m punktami przed Włókniarzem (Zg.) 40 p. i Zie­
st. klas. m~żczyzn, skoki (wyznaczone), i dwie !oną Górą 18 p. Na czwartym miej~cu znajdu­
Rztafety: 3 x 50 st. zmiennym mężczyzn i je się Bielsko mające zal.idwie 6 punktów. 
4 x 50 st. dowolnym kobillt. Dokończenie zawor1olw płyvrackich nastąpi 

Wyniki osiągnięto słahe, 'o wskazuje na jutro o godzinie 10 rano. W ramnc.h ich zosta· 
brak treningu naszych pływaków. nie rozE'grany mecz piłki wonnej pomiędzy 

etą.prnno do zawodów. 
Najwięk~z:vm bodaj zitintt•re~owaniem cie k.p. Zjednoczone (Lódź), a Włókniarzem 

szyły się skoki z tnimpoliny, w których Woj-. (Zgierz). 
ciechowska z Zielon<'j G<5ry obok Przyborow- Wyniki. wczorajszych konkurencji były na· N11, st.arcie w tym roku stanęła mała ilość -

Bohs 

Trze,sowski 
ale Matecki 

nokPuluie 
i>rzegrvwa 

stępujące: 
200 metrów stylem dowolnym mężcyzzn: 
1) Daszkowsk,i (Włókniarz _ Zgierz 

2:59 ,G; 2) Motylski (Zjednoczone) - 3:52,1 
100 metrów stylem klasycznym kobiet: 

W Aleksandrowie rozporzęły się wczoraj w pokonał Cyrana (Żyrardów), a Konecki 
ramach. [grzysk Sportow,ych Włókniarzy elimi- lawa) przegrał przez dyskwalifikację z 
naęje bokserskje. Największą. :i.eh niespodzian· piń~kim (Częstochowa). 

1) Instunajd (Zjednoczóne) - 1 :52,4 
2)Wojciechowska (Zielona Góra) - l :55,!? 
3) świerszczan (Bielsko) - 2:27,1. 

(Bie 100 m. st. klas. męfozyzn: 1) Nikodemski 
Kar (ZjPdnoczone) 1:27,8. 

ką była pc•rażka w wadze ciężkiej Adamczyka Waga lekka: Pętkowski (Prudnik) przegrał 
100 metrów stylem grzbietowym mężczyzn 

l) Banasiak (Wlóknarz - Zgerz) - 1: !5,5. 
2). Ko$e1 (Ziednoczone) - 1 :55,4 
Skoki wvznaczone: 
Wśród kÓbiet pierwsza Wojciechowska (Zk­

poko Jona Góra), wśród mężrzy,m Przyborowsk 

(Zgierz), który przegrał przez k.o. w I starciu przez k.o. w III starciu z Unisławskim (żyr.) 
z Karoblewskim (Żyrardów) i przegrana Ma- a Pawlak (Zgierz) wygrał przez k.o. w II star 
teckiego (Lódż) z Bieganowskim (Żyrardów). ciu z żarkowskim (żydowice). 

W pozostałych wagach. osiągnięto następu- Waga półśrednia: Ratyński (Lódź) 
jąee wyniki: nał Bruśnika (Zgierz). 

Waga musza: Sieradz (Prudnik) przegrał z Waga średnia: 'l'rzęsowskj (Łódź) znokau 
Wlazło (Lódź). tował w n-gim starciu Kaletę fZte1ona Góra), 

Waga Kogucia: Bieganowski (żyr) pokonał a RymE1c (Prudnik) pokonał Gędzierza (Bie 
Mateckiego (Lódź). Kozak (żydowce) przegrał lawa). 
przez k.o w I jtarciu z Szalińskim (Lódź). al Waga półciężka: Czubak (:':yrardów) prze 
Białas (Kalisz) wypunktował Rumowicza (L). grał przez k.o. w I starciu z Karoblewsktm 

Waga pórkowa: Olejniczak (Zielona Góra) (Żyrardów). 

Pierwsze meldunki 
z bois~ piłkarskich 

We wczorajszych rozgry'Wl:tach piłkar­
skich Włókniarzy padły następujące wy­
niki: · 

f,ódź I nokonała Kamif1m1ą Górą 5: 1. 
'Częstochowa - 'Nowa Ruda 2:1. 
Głuszyce - :Z:yrardów 4:1. 

Pogoń (Prądnik) pokonała Zieloną Górę 
7:2 (4:1). 
Drużyna Pogoni - mówi nam po meczu 

sędzia tego spotkania n. Olejnik - zanre­
zentowała się z jak na.ilenszej strony. Jest 
to drużyna zgrana i posiada bardzo niebez­
pieczny atak. 

Łodożyńska wygrywa skok 
wzwyż 

Pierwsyz dzień lekkontletycznycb zawodów 
wlókniarzy przyniósł następujące wyniki: 

Kula kobiet: 1. Wiśniewska (L) - 9,31. 
Kula mężczyn: 1. Kruszewski (Pab.) 12,05. 
Oszcep mężczyzn: 1. Rytezak (L) 43,98. 
Skok wzwyż kobiet: 1. Lodożyńska (Toma· 

szów) - 1,30. 
8kllk wz\vyż mężczyzn: 1. Wipszycki (Sos­

oo"iec) - 1.69. 
Oszcep kobiet: J. Parko (Sornowiec) '35,79 
f>rzedbiei?i nR 60 m. kobiet wygrały: Hań · 

eówna (Kalisz) - 8,9 i Słomczewska. (l..odź) 
- 8,4 -

.Prze<!biegi na lUO m. dla. mężczyzn wy· 
grali: Kiełkowski (Sosnowiec) - 11,9 i Kuku 
(Pabianice) - 11,8. 

Bieg na 1500 m. wygrał Dychto (Pabianice) 
4:17,2. 

Jęrlrze ·owska zwyc:ęża 
w Szwecji 

SZTOKHOLM (obsł. wł.). W czwartym 
dniu międzynarodowych mistrzostw teniso­
wych Szwecji tenisiści polscy J ędrzPjowska 
i Bełdowski rozegrali pierwsze swoje spotka 
niR. . .Jęclt7.e.iowska nolrnnała zdecydowanie 
Szwedkę Bjcerk w stosunku 6:1, 6:2. 

W grze podwójnej para polska Skonecki 
- Bełdowski natrafiła na mistrzowski dou­
ble szwedzki Johansson -Bergellin, prze­
grywając w stosunku 4 : 6, 2 ; 6. 
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FILM PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 

„DRAGONWYCK" 
ł „ W rolach głównych: 
~ ~ G. TIERNWEY, W. HUSTON 
~ - Reżyser' L MANKIEWICZ 
-„--~1111~n1 11..--~lll&l&IJLJUIJ~IUIUlłll lJ l l! llll'IUłll J UIUl ~!l ~ I-

( ZjPdnoczone). 
Sztafeta il x 50 st. zmie.nnym mężczyzn:: 
1) Włókniarz (Zgierz} - 2:01,l 
2) Zjednoczone (Lódź) - 2:02,8 
Rztafeta 4 x 50 llt. dllwolnym kobiet: 
1) Zjednoczone w składzie: Ffoich, Instu 

najd, Kuźnicka, Wójcikówna - 4:10. 

Ku uwadze publ · czności I 
Organi?.atorzy II ogólnoplskich Igrzysk 

Sportowych Włóknarzy komunikują., iż kuponv 
przy biletach abonament.owyr.b nie upoważnia 
ją. do nabycia ulgowego biletu, lecz tylko do 
bezpłatnego wejścia na finały bokserskie, któ 
re odbędą. się .jutro i na z:!kończenie igrzysk. 

Sia#hów/ha 
Turniej gier sportowych rozpoczął się 

wczoraj meczem siatkówki kobiecej pomię 
dzy zespołami Częstochowy i Bielska. Zwy­
ciężyły w dwóch setach częstochowianki 
16 : 14, 15 ; 4. 

I\AJAKOWCY ODPf,VNĘLI 
DO LONDYNU 

Gdynia (obsł. wł.). Dnia 22 bm. w godzi­
nach popołu~nioVloJTCh odpłynął do .Londynu 
stat_ek pol~k1 „Lech", !1a pokładzie którego 
zna.1duJ1} się polscy ka.iakarze-olimpi.iczycy: 
Sob1era.i, Jeżewski i Matloka. Na pokładzie 
zn::iiduie się również kierownik Jeliński. 

.... 
"' 
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WZNOWIENIE FILMU 

'PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

CZŁOWIEK Z KARABINEM 
W rolach glówn)•ch: 

M. STRAUCH, M. GEWWANI, B. TEN/N 
b: 

• - Reżyser: SERGIUSZ JIJTKIEWICZ 
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